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P o d ję te  en erg iczna  śledztw o 

ce lem  w y k ry c ia  sp ra w cy  p r o fa ­
n a c ji  i k radzieży , d ok on an ej w 
k o śc ie le  w T ru sk o la sa ch , d o p ro ­
w a d z a ć  do aresz tow an ia  sp ra w ­
cy . J e s t n im  b ra t m ie js co w e g o  
k o śc ie ln eg o  i strażn ika  n ocn eg o  
W a len ty  M łyn arczyk . M łyn ar­
czyk , k tóry  p rzyzn a ł sie do p ro ­
fa n a c ji  i l ja d z ie ż y ,  zostan ie  prze 
Lazany w ład com  sądowym .

R ów n ocześn ie  a g e n c ja  „Is k ra "  
do pow j ższych  in fo rm a cy j u rzę ­
d ow ych  d o d a je :

„Sprawca p r o fa n a c ji, W a lenty

M łyn arczyk , je s t  sym patykiem  
S tron n ictw a  N a rod ow eg o  i u czę ­
szcza  ns w szvstk ie  zebran ia  tego 
S tron n ictw a , a  b ra t je g o  J ó z e f 
je s t  oddaw n a człon k iem  S tron n ic­
tw a N a rod ow eg o . M łyn arczyk  
przyznał s ię  do w łam an ia  do ko­
śc io ła  i p ro fa n a c ji . Z ezn a ł on , że 
ukraał z puszki k o śc ie in e j 1 zł. 60 
gr., poczem  w łam ał się  do ta b er ­
nakulum  i z ja d ł zn a jd u ją ce  się 
tam  kom unikanty . K lu cz  od ta­
bernaku lum . ja k  rów n ież  ok ru chy  
kom unikantów  zn a lez ion o  podczas 
rew iz ji w  k ieszeni M łyn arczyka . 
C iekaw e je * f, że przed dw om a la-

Na SZE ABC

Z n o w u  w a l k a  o R e n
i r )  Zda w ału się , że sp ra w a R e ­

nu zos ta ła  osta teczn ie  za ła tw io ­
n a  z ch w ilą  d ob row oln ego  podpi­
san ia  przez N iem ców  traktatu  w  
L o c a m o . Z a ła tw ien ie  spraw y Z a ­
g łę b ia  Saary  na k orzyść  N iem iec 
m ia ło  u su n ąć ostatn i przedm iot 
sporu  n iem iecku  - fra n cu sk .eg o

1 ym czasem  ob ecn ie  w y p ł y n ę ł a  

sp ra w a d e m ilita ry za cji n iem iec ­
k ie j stre fy  n ad reń sk ie j. T raktat 
W ersa lsk i n ak azyw ał N iem com  
r o zb ro je n ie  te j s tre fy . L ecz  rząd 
R zeszy  w „d ob row o ln y ch *1 u kła­
dach  lo ca rn eń sk ich  potw ierdził 
raz na zaw sze  sw e  dem ilitaryza  
cy in e  zobow ią zan ia .

O becn i*  rz »d  berliń ski je  kw e- 
s t jo n u je . T w ierd z i, że zm usza go 
du teg o  ja k o b y  polityka  F ra n c ji. 
Zdan iem  polityk ów  n iem ieck ich  
F ra n c ja  dw u k rotn ie  p og w a łc iła  
rzekom o u m ow y z L o c a m o :

1) g d y  p od p isa ła  pakt w za jem ­
n ej p om ocy  z R o s ją  Sow iecką , 
k tóry  teore ty czn ie  p rzew id u je  
przem arsz w o jsk  fra n cu sk ich  
p rzez N a d ren ję , 2 ) p o d p isu ją c  o- 
sta tiu o  u m ow ę w o jsk ow ą  z Au • 
B iją

W  R o n in ie  tw ierdzą , że F ra n ­
c ja  nigdy n ie  podp isa łaby  um ow y

o jsk o w e j x, A n g iją  w  sp ra w ie  
M orzu śró d z ie m n e g o , n ie  uzysku 
ją c  w zan im n przyrzeczen ia  od 
A n g lji, iż  ta p rzy jd zie  rów n ież  z 
pom ocą  w  razie  zaatakow ania 
F r a n c ji  n ad  Renem

T e g o  roJ za ju  „pomoc** a n g ie l­
ska by ła by  jed n a k , zdaniem  Ber 
lina, sp rzeczn a  z  um ow ą w L o ­
c a m o , g d yż  W ie lk a  B rytan  ja . ja ­
ko g w aran tk a  te j u m ow y, m usi 
rów n om iern ie  tra k tow a ć F ra n cję  
o ra z  N iem cy  i n ie  m oże w ch od z ić  
w  je d n o s tro n n e  układy ty lk o  z 
Jeanem z  ty ch  państw . O to  m o­
tyw y n iem ieck ich  p rób  zn iesien ia  
d e m fita r y z a c ji  s t re fy  n ad reń ­
sk ie j. L odzą on e w  sam e um ow y 
w  L o c a m o , a  z d ru g ie j stron y  
ch cą  za sp ok oić  rozbu dzon e przez 
k an clerza  H itle ra  in styn k ty  „h o  
łm ru “  i. „rów ności** R zeszy  w o - ; 
t>ec p eń stw  in n ych . A  dem ilitary- J 
z a c ja  N 'adren jL je s t  ja k o b y  je d - * 
nym z  osta tn ich  o b ja w ó w  ow ej 
n ierów n ości....

Z ag ad n ien ia  prestiżow e są za ­
m sze n a jd ra ż liw sze . I d la tego  
sp ra w a ta  m og ła  i m oże w yw oła ć  
różn i k om p lik acje  P od ob n o  
w szakże rozm ow y, ja k ie  prrowa- 
a  ono w  L on d yn ie  z  ra c ji po- 

u króla, p rzyn ios ły  pew ne
uspokojen ie ,

N lem cy od czasu  w o jn y  dość 
Shuiec -nie w o jow a ły  o sw e p ra ­
wa nad Renem . A le  su k cesy  sw e 
awc _iocZa ją  sp orom  fran cu sk o- 

an g ielsk im . D zis, gdy w ytw arza  
c ię  pew ien  w spóln y  fr o n t  p om ię­
dzy A n g lją  a F ra n c ją , ^zanse N ie 
miec są m n ie jsze .

R esza będzie iednak  za d ow olo - 
'< i, je ż e li I ram  ja , n ie  ch cą c  d o ­
praw a a z ić  do zb y tn ieg o  za ostrze ­
n ia  stosu n k ów  nad Renem , o d ro ­
czy  ra ty fik a c ję  pakiu  z llo s ią , a 
-tn g lja  u czyn i N iem com  pew ne 
aw anse w  sp ra w ie  lotn iska. T y t­
ko, co  na to  pow ie M oskw a i je j 
p rzy ja c ie le  w  p a rla m en cie  fra n ­
cu sk im ? P rzecież  so c ja liś c i  fra n ­
cu scy  a ia tego  p op a rli rząd Sar 
raut a, bo sp od z iew a ją  się  od  n ie ­
go ra ty fik a c ji pakiu  z R o s ją  S o ­
w iecką . A ia k t ten  w zm óg łby  n ie ­
w ątp liw ie  kam panję n em iecką o 
N a d ren ję .

Ren nadai jest zatem  rzeką d o ­
koła  k io re j toczy  si^ w ielka gra . 
A m iał tam być  ju ż  sp ok ó j zu ­
pełny...

W  . i ^ n l e d z t a l e k

Strajk tram wajów i autobusów
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Po zgonie s e t. K indy lisa
F e r m e n t  w  a r m j i  g r e c k i e j

A T E N P , 1.2. P A T . W o b e c  po 
g łosek  o  tem , że gen  K on d y lis  
pad ł or ia rą  o tru cia , zarzart/.ono 
sek cję  zw łok  zm arłego .

P R Z E f IW P R Z V W R Ó C E N IU
O F IC E R Ó W  V E N 1ZE L IS T Ó W

A T E N Y , 1.2. P A T . Szereg w yż­
szych  o fic e ró w , zw olenników , 
zm arłego g en era ła  K on d y lisa , w y ­
raziło  obaw ę, że z ch w ili ob ecn e j 
sk orzy sta ją  s tro n n icy  V en iz«losa . 
aby  p o w ró c ić  na stan ow isk a  do

a rm ji. W  od p ow ied zi na t.o, o f ic e ­
row ie, którzy  b ra li u azia ł w rew o­
lu c ji m a rcow e j, ośw ia d czyp  p rzy ­
w ódcom  ruchu  an ty ren ize low sk ie - 
go , że n ie m a ją  zam iaru  p ow ra ­
ca ć  do a rm ji.

A T E N Y , 1.2. P A T . W  kołach  
w ojsk ow ych  pa n ow ało  w czora j 
w :elk ie ożyw ien ie . O dbyła się  kon ­
fe r e n c ja  w yższych  o f ic e ró w  lo t ­
n ictw a , p ie ch o ty  i m aryn arki. Na 
n aradach  tych  w ystęp ow an o sta­
n ow czo  p rzeciw  p rzy w ró ce ń : u sta

Za zajście w cukierni Bliklego
s k a z a n o  2  s t u d e n t ó w  I 3 b e z r o b o t n y c h

W  sta rostw ie  grod zk iem  W a r­
szaw a-Ś ródm ieście  rozp atryw a n a  
była  w czora j sp ra w a za jść , k tóre 
rozegra ły  się  w cu k iern i B lik le­
go w  an. 16 ub m ies., sp ow odu  
za tru d n ien ia  m uzyka żyd ow sk ie­
go w  ork iestrze. S p ra w cy , po w y j­
ściu  z cu k iern i, byli aresztow an i 

p rzew iezien i do urzędu  ś led cze ­
go, skąd po p rzesłu ch a n iu  zw o l­
n ion o  ich .

A a  w czo ra jsze j rozpra w ie  p rz°d  
sądem  starościń sk im  s ta n ę li . Sta 
n isław  M ikulsk ,, bezrob otn y  i bez 
ok reś lon ego  za ję c ia , Jerzy  M ikul­
ski, bu ch a lter, bez p racy , M arju sz 
P ota p ow icz , stu d en t S. G. G. W ., 
J u lja n  N ow akow ski, student S. G. 
G. W . i K azim ierz  P aderew sk i, u- 
rzcdn ik , bez p racy . W szystk ich

osk arżon o, że za k łóca li sp ok ó j w 
cu k iern i B lik lego  i n iep ok o ili w ła  
śc ic ie la , w y w o łu ją c  zam ieszan ie 
w-śród zeb ra n e j p u b liczn ośc i. 
N adto P ad erew sk i osk arżon y  był 
o  w ystęp ow an ie  w m undurze 
człon k a S tron n ictw a  N a rod ow eg o  
(k tó ry  m iał na sob ie  pod  pal­
te m ).

P o przesłu ch a n iu  osk arżon ych , 
którzy n ie  przyzn a li się  ao w in y  
sąd starośc iń sk i sk a za ł: Faderew  
sk iego  —  na 55 dni bezw zg lędn e­
g o  aresztu , N ow ak ow sk iego  —  
na 5ti dni, P otapow icza  i Jerzego  
M iku lsk iego —  pc 40 dn i i S tan i­
sław a  M ik u lsk iego —  na 20 dui.

Skazanym  p rzy s łu g u je  o d — *a- 
nie do Sądu O k ręgow ego .

Gorsze uleczymy
j a d a m y  w  W a r s z a w i e

W skutek sy stem atyczn ych  ba ­
dan p ie c z jw a  w O ddzia le  B adania 
Ż yw n ości i P rzedm iotów  U lytko- 
v.-ych P ań stw ow a Z ak łady  T ligje-

g oa m u ch  w a rto ść  odżyw cza  p ie ­
czyw a w arsza w sk ieg o  zm alała.

p iekarze tłum aczą  się, że sp a ­
dek ja k o śc i je s t  wyw o ła n i’  z ,un ie;

ny stw ierdza ją , że w  osta tn ich  ty- szeniem  o p ła ca ln o śc i w arsztatów
piek arsk ich .

B o f ó w h i  ż y d o w s k a
b l o k u i ą  c h r z e ś c i j a ń s k ą  k a w i a r n i ę

L W Ó W , 1.2. (T e l. w ł ) .  Żydzi 
lw o w scy  zastosow a li b o jk o t w 
stosunku  do ch rześcijań sk i..; ka­
w iarn i „R o m a “ , m ieszczące j się 
p rzy  ul. F redry .

W czo ra j w ieczorem  d elegaci 
żydow sk ich  b o jów ek  ob sta w ili ka­
w iarn ię  i w strzym yw a li w szyst­
k ich  w ch od zą cy ch , m c  w y łą cza ją c  
naw et ch rześcijan ,

r.ow isk o fic e ro m , usuniętym  w 
m arcu  1035 r, za u dzia ł w  pow sta ­
niu.

M ów ią , że g a b in et D em ertzisa  
ch cia łb y  za ła tw ić  s r ra w ę  p rzy ­
w rócen ia  o fic e ró w  na stanow iska 
przed zebraniem  się  izby. G abinet 
zw rócił s ię  do o b i w ie lk ich  stron ­
n ictw  z p ro p o zy c ją , aby  p ozosta ­
w iły  mu w  te j k w estji w -clrą rę ­
kę i ńby p o le g a ły  na je g o  ca łk ow i­
te j bezstron n ości. Rząć D^rr.ertzi- 
3£, ośw ia d czy ł, że pozosta n ie  u 
ste.ru rządu  aż do zebran ia  się 
izby ty lk o  w tym  w-ypadku, je że ­
li v e n ize liśc i i a n ty v en ize liśc i po 
rosta w ią  mu z całem  zau fan iem  
rozstrzy gn ięc ie  zagad n ien ia  o f i ­
cersk iego .

P R E M J E R  W  K L IN IC E

A T E N Y , 1.2. P A T . P re m je r  D e- 
m ertzls u aa ł się  dziś do  k lin ik i, 
g dzie  m a p od d a ć się  lek k ie j op e ­
r a c ji oka, P re m je r  będzie  pełn ić  
w  czas ie  k u ra c ji sw o je  fu n k c je  
prezesa rad y  m in istrów , a  w  M i­
n isterstw ie  S praw  Z a g ra n iczn ych  
zastęp ow ać g o  będ zie  m in ister  
lo tn ictw a .

D y m i s j e  m u z y k ó w
w  P o l s k i e m  R a a j o

O p in ję  m u zyczn ą W a rszaw y  a- 
la rm u ją  o b ecn ie  w ie śc i o  dym isji 
m uzyków  w  P olsk iem  R a d jo . U* 
etą p ił ze sw eg o  stan ow isk a  d y ry ­
g en t p. J ó z e f O zim m ski, o d  lu te­
go p rze sta je  p ra co w a ć  d yrygen t 
p. S tan is ław  N a w rot, n iedaw n o 
L ż  zw o ln ion o  n a jlep szeg o  spo- 
Brod  p o lsk ich  m uzyków  akom - 
pan jatora , p. J erzeg o  L e fe id a .

Na m ie js ce  p. L e fc ld a  R a d jc  
za a n ga żow a ło  p. Spielm ana.

K w e stja  p o lsk ich  m uzyków  w  
P olsk iem  R a a jo  za czyn a  cora z  
b a rd z ie j p rzy c ią g a ć  uw agę m u­
zy czn e j W a l szaw y

S tra jk  ten  proglam ow an y  je s t  
od g od z . 5 ran o w  pon iedzia łek  
do godz, 5 ranu w e w torek  i o b ­
ją ć  nu w szystk ie  az ia ły  tram w a­
jów  i au tobu sów .

O  pow odach  p ow yższe j d ecyzih  
w raz z u m otyw ow aniem  stan ow i 
ska zw iązk ów , z je d n o czo n y ch  w 
k om isji porozu m .ew a w cze j, p ow ia ­
dom ion e  n ?  p iśm ie  w  sob otę , 1
b. m., M in isterstw a  Spraw  W e­
w n ętrzn ych  i O p iek i S p o łeczn e j 
o ra z  Zarząd  M ie jsk i i D yrek cję  
T ra m w a jów  i A u tobu sów .

D o d r ie  w czo ra jsze g o  n ieznane 
b y ło  stan ow isk o  C h rześcija ń sk ie ­
go Zw iązku Z aw od ow ego  P ra co w ­
ników  T ra m w a jow ych , którem u 
przew odzi p. Spasinsk i. Zw iązpk 
ten zw lekał z p rzystą p ien iem  do 
stra jk u  p ro te s ta cy jn e g o  i dop iero  
w czora j zd ecyd ow a ł na w alnem  
zebraniu  sw y ch  cz łon k ów  „ m °  
p rzeciw sta w ia ć  s ię  proK lam ow a- 
niu na 3 lu teg o  r. b  stra jk u  pra- 
cowm ików tra m w a jow ych  i auto- 
busow-ych**, a  takie —  „n a  znak 
soliaa m o ś c i  z przew aża  ja ą cą  
w ięk szością  Z w iązk ów  w strzym ać 
sie od p ra cy  w  dniu  3 lu tego  r .b.“ .

ty  W alenty M łynarczyk  pełnił w 
zastępstw ie sw e g c  brata fu nkcje  
k o śc ie ln e g o ".

D odatek  a g en cji „Iskra o rze ­
kom ych sym p atjach  M łynarczyka 
do S tron n ictw a  N arodow ego na­
b iera sp e c ja ln e g o  posmaku w 
św ietle  tego , co  zaszło w  Trusao- 
lasach  Z a jś c ie  to  tak przedsta 
w ił łódzKi żydow sk i „G ło s  Porań
n y " :

►
I. P rzed  tygodn iem  w osadzi: 

T ru sk o ła sy  w  pow . Częstochow 
skim  rzu con o  petardę  na bóżnicę 
w y w o łu ją c  p ow ażn e zn iszczenie 
św ią tyn i. O czy w iśc ie  w yw oła ło  to  
w ie lk ie  w zbu rzen ie  w śród  ludno­
śc i.

II. W  dn. 27 b. m . k o śc ió ł oana- 
f ja ln y  w  T ru sk olasach  zosta : 
sp ro fa n ow a n y . K ora n ? złota  w 
obraz ie  M atki B osk ie j zosta ła  na 
derv-ana. T abern aku lu m  rozbite, a 
k ie lich y  połam ane, p on adto  kom u­
n ikanty  zosta ły  częśc iow o  zabra­
ne, c z ę śc io w o  rozsypan e p o  p o ­
sadzce i p od eptan e. Jed na i  f i ­
g u r  na o łtarzu  boczn ym  zamaza 
na je s t  fa rb ą . Puszki z ofia ra m i 
m a ją  p o o d r jw a n e  k łódk i. Na o łta ­
rzu i obru sach  w id n ie ją  ślady 
stóp.

III. P r o fa n a c je  k o śc io ła  w Tru 
sk olasaćh  w-ywoiała zrozum iałe 
w rażenie. W śró d  lu d n ośc i przyb y ­
łej liczn ie  d c  osa d y  w skutek  dnia 
ta rg o w e g o  ja k ie ś  ciem ne indyw i­
dua k o lp o r to w a ły  w e rs ję , iż  p ro­
fa n a c ji  k o śc io ła  dok on ali żydzi, 
Jow oG ziły, że  je s t  to  zem sta z? 
w rzu cen ie  p e ta rd y  do syr.agogi 
P odbu rzen i w ie śn ia cy  z  K ło ­
bucka i K rzep ic  zdem olow a ł s-Cra 
gan y i p o w y b ija ł szyby  w  w ie li 
dom ach  W y b ito  także szyby  w  d o ­
m ach  ży d ow sk ich  w  K łobu cku  i 
K rzep ica ch . E k scesy  p rzyb ra ły  ta ­
kie rozm iary , że na m ie jsce  za bu ­
rzeń w ezw an o z C zęc ło ch o w y  p o ­
m oc p o licy jn ą  D o T ru sk olas w y­
je ch a ły  3 au tobu sy  z p o lic ja  w 
h ełm ach . Która p rzy w ró ciła  p o ­
rządek.

Przeciw rygorysfycz.net rałcbie
pc zgonie króla Jerzego V

L C N D Y N , 1. 2. (P A T A . K ió l 
E dw a rd  V III  o g ło s ił, że n ie życzy  
sob ie , aby  ża łoba  i.a ro co w a  z ra ­
c ji zgonu  k ró la  J erzeg o  by łą  s to ­
sow an a  zbyt ry g o ry sty czn ie . K ról 
E dw a rd  V III  uw aża, że o f ic ja ln e  
p rzy ję c ia  rząa ow e oraz  p rzy ję c ia

o ch arak terze  dob roczyn n ym  lub 
p rop a g ow a n ia  h andlu  i sztuki po­
w in n y  się w  ok resie  zasoby bez 
przeszk ód  od b yw ać. N oszen ie  stro 
ju  ża łobn ego  poza dw orem  w  o- 
k res ie  6 m iesięcy  p e łn e j żałoby, 
k ról pozostaw ia  indyw idualnym  
uznaniom .

0 zbliżenie francusko-memiecKie
Niemcy o gabinecie Sarraut

B E R L IN , 1.2 P A T . N iem ieck ie  
B iu ro  In fo rm a cy jn e  d o n o s i: „D i-  
p lom a tisch -P o litisch e  K orrespon  
den z”  stw ierdza , że rozm aite  w-ia- 
dom ości p rasy  fra n cu sk ie j o  tem , 
te  N iem cy  zam ierza ły  z dn iem  30 
styczn ia  w y p ow ied z ieć  je d n o ­
stron n ie  układ o  zdpm ilitaryzo 
w aniu  strefy ’ n adreń sk ie j, okaza ły  
się  zu pełn ie  zm yślone. N ie  zm niej­
sza to  jed n ń k  w’Cale c iężk ie j od- 
p ow ied zla ln oocl ty ch  w-szystkich,

M ró z spólM na panewce
Ponowne ocieplenie w  Polsce

Spłoszenie w ła m y w a c zy
w  maiąiku gen. Rachm.siruka

P o h c ja  p row adzi doch od zen ie .TO RU Ń , 1. 2. (P A T .) .  D z is ie j­
szej n ocy  w  m ajątku L ipn o  (p ow . 
św ieck i, pod L a sk o w ica m i), nale­
żącym  do g en era ła  w stan ie  sp o ­
czynku  W łod zim ierza  R ach n . - 
struka rueznani sp ra w cy  w łam ali 

ię do zabu aow ań  g osp od a rczy ch , 
lamyw-acze zosta li jed n a k  sp ło ­

szen i przez gen . R ach m istru ka  i 
nie zdążyli n ic zabrać. Jeden  z u 
■siąkających w łam yw aczy  strze lił, 
przyczem  kula tr a fi ła  gen. R a ch ­
m istruka w lew e ram ię.

N apływ  r.ad P olsk ę  c ie p ły ch  i 
w ilg o tn y ch  m as p ow ietrza  znad 
A tlantyku  sp ow od ow ał, te  w czo ­
ra j w  god zin ach  p op o łu d n iow ych  
na ca łym  ob sza rze  k ra ju  p a n ow a­
ła p o g o d a  poch m u rn a  z o p a d a m  
w  postaci śn iegu  w dzie ln ica ch  
w sch od n ich , a pozatem  w  p ostaci 
deszczu . T em p era tu ra  o godz. 
14-ej w y n o s iła : 0 w W iln ie  i la -

aresztowania w  ŁoUzi
p o d  z a r z u t e m  u d z i a ł u  w  z a m a c h a c h  p e t a r d o w y c h
A g e n c ja  „Is k ra "  poda je , że 

śledztw o, p row a dzon e pod ki-erow 
n ietw em  w ładz p rok u ratorsk ich  
w  sp ra w ie  zam ach ów  petardo- 
w ych  na sk lepy  przy  ul. Z aw iszy
i P io trk ow sk ie j w  Jjodz1, d o p ro ­
w adziło  dc u jęc ia  sp ra w ców  i 
rozp ozn an ia  ich .

1 w jM iku  śledztw a  aresztow a­
no łą czn ie  k ilk a n a ście  osób . W szj’ 
scy  aresztow an i z w yjątk iem  3 
osob , są czynny-mi członkam i 
S tron n ictw a  N a rod ow eg o . N iek tó­
rzy  sp ośród  n ich  by li ju ż  uprzed­
nio n ie jed n ok rotn ie  karani są ­
dow nie.

dzie, -1 st. c iep łe  w  Suw ałkach , 
G rodn ie  i P insku , 2 w  B ia łym sto­
ku, B rześciu  n /B . i Łucku , 3 w 
Ł odzi, Zakopanem  i L w ow ie , 4 w 
W arszaw ie , L u b lin ie  i Zalescwzy- 
kach. 5 w  G dyni i G rudziądzu, 6 
w B ydgoszczy , K aliszu , P ozn a ­
niu, K rak ow ie i Przem yślu , a 7 
w K atow icach  i C ieszynie.

D ziś —  w za ch odn ie j p o łow ie  
P olsk i p ogoda  o  zach m u rzen iu  
znuennem  z p rzelotn en r d eszcza ­
mi. C iepło U m iarkow ane, ch w i­
lami p oryw iste , w .nkry p o łu d n io ­
w o - za ch odn ie  i zach od n ia . W e 
w sch od n ie j p o ło w ie : pochm urn o 
z opadam i w  p ostaci d eszczu  lub 
deszczu  ze śn ieg iam . T em p era tu ­
ra  n ieco  pow yże j 0. D o ść  siln e  
w iatry  p o łu d n iow o  - w sch o d n ie  i 
p o łu dn iow e.

Jak  w idać  zapow iau an e przez 
P1M m rozy  p rzesta ły  być  ch w ilo ­
wo ak tu a ln e—

którzy przy pom ocy  tak  n.iewj - 
bredn ych  środa  ów  bu dzą  w za jem ­
ną n ie u fn o ść  i n ie  dcpuszczajJ 
do zb liżen ia  się  n arod ów . Należy 
p od k reślić , ze zam ierzen ia  p o lity ­
ki za g ra n iczn e j fra n cu sk ie j za­
w arte w  exp osć rzadow em  now ego 
gabinetu  w e F ra n c ji odb iega ją  od 
tych  n egatyw n ych  m etod.

N ie  p rzesą d za jąc  trw a łośc i g a ­
binetu  S a rrau t‘a, stw ierd z ić  n a­
leży  —  p isze  „D ip l.-P o lit . K orre - 
sp on den z", —  że fra n cu sk i p re ­
m jer  w  każdym  razie  zd ob y ł się 
na stw ierdzen ie  k on ieczn ości 
fran cu sk o-n iem ip ck ieg o  zb liżen ia , 
co p rzy ję to  w  N iem czech  z iy w e m  
zadow olen iem . S a rrau t ch c ia łb y  
porozum ien ie  rJem ieck o-fran cu - 
skie sp row a d z ić  na g ru n t daleko 
id ą cego , o b e jm u ją ce g o  ca łą  E u ro ­
pę porozum ienia,. D zw .ęczą  w tem 
m otyw y pohty-k, t. zw  zb iorow e­
g o  bezp ieczeń stw a . N ie  należy 
jed n a k  zapom in ać, że n iety lk o  po ­
stęp  i p ok ó j m ożna zb iorow o  o r ­
g an izow ać. le cz  także i zak łócen ie  
p ok oju . N a jlep szy ch  na to  d ow o­
dów  m ogą  w  ostatn im  czasie  d o ­
s ta rcz y ć  artyk u ły  n iek tórych  
fra n cu sk ich  dzienn ik ów

Wycssczk. z  Anglji
p r z y j a d ą  w  l u t y m  

c.u W a r s z a w y
W  lutym  p rzy ja d ą  do Polsk i 

„ : t e r y  w y cieczk i z A n g lji . W  
W a rsza w ie  przyjm ow -ać będzie  g o ­
śc i Z w iązek  P rop a g a n d y  T u ry ­
styki


